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K i-^ku nsko-G órno-Szląska
kolej żelazna.

r 1? Gdy na sRulek obwieszczenia pod 
,*^.i 7 Sierpnia 1845 r. wzyw a-
l ^ ^ ^ ^ ^ ^ j ą c e g o  do wnoszenia: Czwartej Ra- 

Ł^T/w z dziesięciu Procent składają
cej s ię , na akcye Krakowsko-Górno - Szląskiej 
kolei że lazne j ,  aż Jo 15 września b, r .  jako 
oznaczonego ostatniego dnia terminn wypła
ty, przez posiadaczy następujących ceauł Kwi
towych:

N r  2096 aż do 2100 w łączn ie ,  N r  2334 
aż do 2336 w łącznie ,  N r  2435, 5580,, od 5641 
aż do 5(543 włącznie, N r 5651, N r 9218 aż 
do 9220  w łą cz n ie . N r  9 5 9 1 ,  9 5 9 2 ,  12490, 
1 3 1 3 0 ,  13131 , 13235 aż do 13237 włącznie 
N r  15245, 15411, 15412, 16527, 16529 aź do 
1G532 włącznie, N. 1 6781 ,  16986 , 16989, 
17423 aż do 17431 w łącznie ,  Nr 17739 aź 
do 17750 w łącznie ,  uiszczoną nie została.

Przeto w myśl §. 15 S tatu tu ,  posiadacze 
rzeczonych ceduł kwitow ych , ulegli karze u- 
moicnej tatarów d w a , za każde sto talarów 
kapitału akcyjnego.

Gdy również § .1 5  S ta tu tu ,  dozwolony te r  
min czterotygodniowy, do zapłacenia raty 'za
legającej jako i kary um ow nćj ,  dotrzymanym 
nie b y ł ,  zatem wzywa się niniejszem posia
daczy powyź wymienionych cedut kwitowych, 
iżby zalegającą na Nich ratę  dziesięcio-procen- 
tową wraz z karą umownią talarów dwa od 
każdej ak c y i ,  albo w Wrocławiu do rąk  Pana. 
Simon przełożonego kassy w zabhdowaoiu Dy- 
rekcyi Górno-S/iąskiej kolei że laznej,  albo w 
Krakowie do rąk  Puna Simson, w tamecznem 
biórze Dyrekcyi Kiakowsko-Górno-Szląskiej ko 
lei że lazne j ,  w ■przeciągu dni czternastu  przy 
złożeniu  ceduły kw itow ej ,  wnieśli.

Po Lezskutecznem upłynicniu tego terminu, 
w  myśl §. 15 S ta tu tu ,  każdy nie uiszczający 
się posiadacz ceduły kwitowej , traci wszelki 
udział w T ow arzystw ie ,  i w  miejsce umorzo
n e j ,  nowa ceduła kw itow a, pod tym samem 
numerem w ystawiona, i na korzyść T o w arzy 
stwa na giełdzie Wrocławskiej sprzedauą będzie.

Wrocław i Kraków d. 18 Paidziern. .1845 r .
Dyrekcya Krakowsko Cńrno Szląskiej 

(2r.) kolei żelaznej.

l^ k d o u m ie ) za g rf nLranc.

,—  B ruxella  9  Października. —
W  tych dniach wybuchł pożar w  Liiltich. 

w  którym baron d’0 tsee  w raz  z służącą i lo 
kajem znalazł śmierć w płomieniach. Także 
prawie cały jego majątek, składający się z ak- 
cyj bankowych i kolei żelaznych, Stał się pa
stwą płomieni.

—  Insbruck 3  Października. —
N. Cesarzowa Rossyjska w raz  z J. C. W . 

W .  X ięźniczką Ołgą opuściła dziś miasto tu 
te j s z e , udając się w dalszą drogę przez  Bo- 
t z e n ,  Tryenl i W e ro n ę  do Palermo.

—  P aryż  7  Października. —
Ostatnie nieszczęśliwe wiadomości z A'gie- 

ryi sprawiły tn równie powszechne jak  głębo
kie wrażenie. Urzędowe rapporta  o róznyoh 
walkach , w  których przeszło 500 Francuzów  
zginęło od jataganów i kul Arabów z  prowin- 
cyi T lem sen, dowodzonych przez samego Abd- 
c l-Kadera, nie nadeszły wpraw dzie jeszcze do 
r z ą d u ,  aie są co chwila oczekiw ane, t a k ,  źe 
może jeszcze w dzisiejszych wieczornych ga
zetach będą ogłoszone.

T rz y  pnnkla nasuwają się rrzy  D ow zięcm  
w iadom ości o tym nieszczęśliw ym  wypadku. 
Pierwszym bez zaprzeczenia je s t  ukazanie się
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A bd- el-Kadera w  tak niespodziany i dotkliwy 
sposób Okazuje się ze w&zysthuh dotychcza
sowych doniesień, źe A bd-e l-K ader  z bardzo 
znacznemi silami na franouzką kolumnę dowo
dzony przez  podpułkownika Montaignac uderzył 
i zn iszczył,  a nawet daleko mocniejszej kolu
mnie jenerała  Cayaignac dał się we znaki. 
Prócz Arabów powstałych pokoleń prowi.ieyi 
T lem sen , miał przy sobie liczny kabylską pie
chotę ,  którą przyprowadził z pogranicznych po
wiatów  marokańskich, gdzie w  ostatnich cza
sach nad rzeką Malują przebywał. Plan ten był 
widocznie od dawna ułożony, i wiarołomny Kaid 
któremu jak się zda je , samemu powierzona by
ła straż granicy w owej okolicy, przyłożył, źe 
tak powiem zapalony lunt dopiero wteay, gdy 
mina juź  zupełnie była urządzona i pomyślny 
skutek zapewniony. Ale w tym punkcie spada 
także część winy na samego jenerał-poruoznika 
Lamoriciere; gdyż on to kazał cofnąć wojsko, 
mianowicie oddziały jazdy, które ową linię gra
niczną ciągle przebiegały i strzegły. Tu nasu
wa się inna kwestya: jeżeli A b d -e l -K a d e r  tak 
łatwo i bezkarnie z kraju marokańskiego do 
francuzkicgo i z tego znowu do marokańskiego 
przechodzić m oże, jakie przeto znaczenie ma
j ą  traktaty z Marokiem dla Francyi?  Mówią 
w praw dzie ,  że Abd-el-Karter przeny wał zawsze 
dotąd przy takich, pokoleniach , które tylko i- 
mieuuie ulegają berłu Abder Rham ana, rzeczy
wiście zaś władzy jego odmawiają posłuszeń
stwa; ale w takim razie przez  traktat tangicr- 
ski względem zabezpieczenia granic fraucuz- 
kicli przeciw napadom Abd-el-Kadera, r ze czy 
wiście nic osiągniętem nie zostało Cesarz ma
rokański nie okazał leź dotąd nawet cienia do
brych chęci do wykonania przyjętych w  t r a 
ktacie zobowiązań. Ta kwestya według w szel
kiego podobieństwa stauic się polem, z które
go opozycya przy rozprawach nad adresem w y
mierzy baiterye przeciw ministerstwu.

Drugi punkt dotyczy tej okoliczności, że do 
powstania w prowincyi Tlemsen obrano chwilę 
gdy marszałek Bugeaud bawi we Fraucyi. To 
dowodzi jaką wagę jegd imic i jego szpada ma
ją  u Arabów.

Trzeci punkt nakoniec dotyczy zdania mar
szałka Bugeaud, według którego, tylko rząd 
wojskowy, a tem samem osady tylko wojskowe 
pomyślnie osiągnąć się dadzą.

—  Dnia  8 Października. —
M oriteur atgrrien  z dnia 30 września za

w iera  w  swej urzędowej części postauowienie 
tymczasowego.jeneraluego gubernalora Lamori
c ie re ,  w którein objawia, Źe zaszłe okoliczno
ści zmuszają go do oddalenia się do prowincyi 
Orau. Jenerał Bar zastępować go będzie w 
sprawach politycznych i wujskowych interes- 
sach. W  części zaś nieurzędowęj udziela ten 
dziennik wiadomości, które niestety potwier
dzają wiadome juź w części w ypadki. i dono
si zarazem o nowych katastrofach, które wyja
śniają odjazd jenera ła  Lamoriciere de okolic, 
gdzie dawniej naczelne prowadził dowództwo.

W  powyższym dzienniku czytamy co następu
je :  » Parostatek M eteor, przybyły tu dnia 28
wrześ.,  ważne przywiózł z zachodu nowiny.. 
Jenerał Bourjolly, który wyruszył był do k ra 
ju  Flitasów dla ukarania kilku rozbojów, j a 
kich się tam dopuszczouo przeciw karawanom 
mieszkańców pustyn i, przybyłych do Tell dla za
kupienia zboża ,  nie spodziewa! się bynajmniej 
zastać całe pokolenie w powstaniu. Dnia 21 
węześ. był silnie altakowany; dopiero po za 
ciętej walce udało mu się dostać do obozu pod 
Bemtia. Nieprzyjacielskie oddziały uwijały się 
przez cały dzień w blizkości obozu. Jenerał 
Bourjolly w ezwał szefa Mansellon , abv dnia 22 
wrześni* pośpieszył z swym batalionem z po
nad Riu do Benatia. Obawiając się zaś, że nie
przyjaciel może przeciw  tej słabej kolumnie 
wyruszyć , i przeważną silą na nią uderzyć, 
wyruszył sam d. 22 z dwoma batalionami, abv 
ją  spotkać w drodze; dwa inne bataliony pozo
stawił w obozie. Obie kolumny spotkały się w 
drodze i przybyły wieczór bez przeszkody do 
obozu. Wojsko pod jenerałem Bourjolly w y- 
szfe z Mostagauem zaopatrzone było tylko na 
kilka dni w żywność i amunicyę; miano tylko 
zamiar przywrócić spokojność, n ie 'sp o d z ie w a
jąc się znaleść całego pokolenia pod bronią, 
zfanalyzowanego przez kazania jednego szery
fa. Nieroztropnością byłoby posuwać się dalej 
»  kraj nieprzyjacielski , dowóazca korpusu wy. 
prawy postanowił przeto cofnąć się do Bel Aeel- 
Dnia 23 w rześ . ,  obozowano pod ’r u iza ;  ale 
Flitasowie, ź v wo posuwali się za tern wstecz- 
nem poruszeniem , i dopędzili naszej tylnej s tra
ży. Przyszło do u ta rc zk i , w której 200  ludzi 
z pułku strzelców silnie p rzez  nieprzyjaciela 
bvli nacierani; owa szwadrony pośpieszyły im 
na pomoc. Tutajto poległ podpułkownik Bertliier, 
a dowódzca CLerc śmiertelnie ugodzony został 
kulą w nogę. Dnia 25 w rześ . ,  obozowała ko
lumna nad rz .M ina; pod Relizan chorzy i ranieni 
bez trudności przewiezieni zostali do Bel-Acel. 
Pułkownik St. Arnaud, który dowodził poddy- 
wizyą z Orleansville, na wiadomość otrzyma
ną od jenerała Bourjolly, wyruszył ze swoją 
koluinuą na pomoc. Ale jeneraluy gubernator 
Lamoriciere, który w dniu 27 wrześ. na drodze lą
dowej dowiedział się co zasz ło ,  w ysiał w tymże 
dniu morzem dwa bataliony pod pułków. Renaud do 
Mostaganern. Poddywizya Maskaryjcslspokojna, 
dowódzca jej pułteownik Gery spodziewa się j e 
dnak być attakowanyra .p"zy końcu miesiąca ra- 
madan; poczynił on przygotowania , aby w ra
zie wybuchu powstania' udać się w zagrożone 
punkta. W poddywizyi Tlemsen zdaje się, że 
powszeehne wybuchło powstanie między poko
leniami ua granicy ku zachodowi. Jenerał Ca- 
vaiguac, który na ezele 1300 piechoty -wkro
czył był do kraju T ra rasów , dwie zacięte sto
czył potyczki. W jednej z nich poległszef batalio
nu Pcyraguay.— D. 21 wrześ. dowodzący w Dżem- 
ma Gazauat podpulk. Montaignac dał się uwieść sil
nym naleganiom sąsiednich pokoleń, udających j a 
koby zagrożone były przez jazdę  Abd-el-Radera, i
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na czele 450  ludzi z 8go pułku s trze lcow i 2go 
pułku huzarów wyruszył dnia 22 i doszedł do 
Dar-el Ful. W  Dźemma Gazauat usłyszauo ka
rabinowy ogień w tym kierunku. Jeden kapitan 
od inźenierów wyruszył w 150 ludzi dla wy- 
wiedzenia się i złączenia z kolumną. Ale n ie
bawem był zmuszonym do cofnięcia się przed 
nieprzyjacielem i czuwania nad bezpieczeństwem 
własnego oddziału. Tymczasem podpułkownik 
Montaignac wprowadzony został zdradzieckim 
sposobem w zasadzkę właśnie przez tych, którzy 
go o opiekę prosili. Nagle został otoczony i atla- 
kowany przez Abd-el-Kadera, który całe swoje 
siły miał przy sobie i wspierany był przez li- 
czue kontyngensa pokoleń przy granicy Maro
ko. Nasza mała kolumna została prawie w zupeł- 
uośoi wytępiona. Jak tylko wiadomość o tym w y
padku do Algieru nadesz ła ,  jenerał  Lamoricie- 
re  odpłynął zaraz z jednym batalionem 3 puł
ku lekkiej piechoty na parostatku Tarlarc\ dwa 
inne bataliony i oddział artylleryi popłynęły za 
nim na parostatkach Euphrate  i Aetna. Tu 
następuje obszerne opowiadanie okoliczności, 
która sprowadziła katastrofę z d. 22 września. 
Abd-el-Kader osobiście otoczony kilku tysiąca
mi Arabów i Kabyiów, kierował uderzeniem na 
zdradzonych Francuzów; Kaid który n ieszczę
śliwą kolumnę wprowadził w zasadzkę ,  w y
brał na to taki punkt,  gdzie wszyscy musieli 
zginąć; wojsko wyczerpawszy atminicyę posta
nowiło raczej zginąć niż się poddać. Pułko
wnik Montaignac, jeden dowódzca jego pułku i 
jeden szef szwadronu strzelców polegli zaraz 
na początku. Niebawem cała kólumua zumiej 
szyła się do 80 ludzi,  którzy przebili .się przez 
nieprzyjaciela na poblizką mogiłę,  gdzie się 
znajduje pewnego rodzajn kaplica. Tu bronili 
się ci waleczni jeszcze, p rzez  dwa dni bez ż y 
wności i wody, orzeźwiając się tylko małą i- 
lością wódki piolunkowej z uryną zmięszanej. 
Abd-el-Kader długo na próżno usiłował wypa
rować ich z tych murów, trzy razy na próżno 
w zywać ich kazał ,  aby się poddali, zapewnia
jąc  im łagadue obchodzenie się. Poczetn Emir 
oddalił się pozostawiwszy oddział jazdy oblega
jącej.  Ci 80  ludzi ciśnieni po trzebą ,  odważyli 
się zrobić wycieczkę i przybyli też szczęśliwie 
aż o milę drogi od Dżeinma Gasauat; ale In na
padła na nich gromada Kabytów i w tej osta
tniej walce zginęli wszyscy aż do 14, « Przy 
końcu pisma wynurzony jest domysł, źe Abd- 
el-Kader nie będzie czekał na zbliżającego się 
jenerała Lam oric ie re , ale po wzburzeniu poko
leń przez okazanie im trofeów swego zwycięz- 
tw a ,  gtów żołnierzy francuzkich, cofnie się na 
ziemię marokańską. Korrespondent mniema, że 
rząd  marokański nie można obwiniać o zdradę, 
gdyż Abd-el-Kader trzyma się u pokoleń, któ
re  nie znają posłuszeństwa dla cesarza maro
kańskiego i którego tronowi Abd-el-Kader bar
dziej zagraża niż panowaniu Francyi.

M essager donosi,  że bezzwłocznie wysła
ne zostaną do Algieryi posiłki, to jest dwa puł
ki jazdy i C pułków lekkiej piechoty, i że mar

szałek Bugeaud otrzymał rozkaz powrócenia na
tychmiast do Afryki. J

—  Londyn  4  Października. —
Dwór uda się jeszcze raz  na początku li

stopada na wyspę WighŁ, i dopiero po 3 tygo
dniowym pobycie powróci na zimową rezydcn- 
cyą do zamku Windsor.

Towarzystwo Lioydy otrzymało od mini
sterstwa spraw zagranicznych pomyślną wiado
mość, źe rząd turecki zniósł ograniczenia ż e 
glugi w cieśninie Dardanelskiej , przez co w sze l
kim oKrętom i w każdym czasie dozwolone je s t  
przejście przez Dardanelle, « eo przedtem po 
zachodzie słońca nie mogło mieć miejsca.

List z Kantonu pod dniem 31 maja donosi 
o strasznym pożarze w jednym z tamecznych 
teatrów. W  ciągu trzech dni po tym ogniu, 
wyciągnięto z gruzów 1370 trupów. W  ogó
le około 2000 osób miało utracić życie.

—  M adryt 2 Października. —  
W c z o r a j , po czteromiesięcznej nieobecno

ści powrócił tu poseł angielski p. Bulwer. Po
seł francuzki udwidził go natychmiast. I x£ę 
Rianzares powrócił tu onegaaj z prowincyj Ba
skijskich.

Wieści o projektach zaślubienia królowej i 
Infantki, małe tu uczyniły w ra że n ie ; nie wie
rzą tu bowiem , aby król francuzów i królowa 
angielska wzięli na siebie rozstrzygnięcie kwe- 
s ty i ,  przy  rozwiązaniu której przecież p rze -  
dewszystkiem należałoby przypuścić do rady 
skłonności królowej i życzenia narodu hiszpań
skiego. Oziwnem je s t  z re sz tą ,  że dotąd nikt 
nie zdaje się zważać na 47 art. nowej hisz
pańskiej ustaw y, według której królowi i do
mniemanemu nestępcy tro n u ,  nie wolno jest  
zaślubić się z osobami wyłączonemi prawnie 
od następstwa Ironu. Infantka Marya Ludwika 
je s t  przynajmniej na teraz domniemaną następ
czynią trouu , a x ż ę  Montpensier je s t  tak dłu
go prawnie wyłączony od następstwa tronu hi
szpańskiego, dopóki akt zrzeczenia s ię ,  który 
x iążę  Filip Orleański w dniu 10 listopada 1712 
r. wystawił,  a który w Hiszpanii za prawo 
państwa przyjęty został ,  je s t  prawomocnym.

Gacela  ogłosiła wczoraj postanowienie, mia
nujące 30 radzców stanów do służby rządowej. 
Między niemi znajduje się tylko sześciu w o j 
skowych.

—  Wenecya  3 Października. —  
Królowa grecka zabawi tu z xięciem 01- 

denburgskim (ojcem swoim) do dnia 6 b. m., a 
potem na fraucuzkim parostatku Curier powró
ci do Gre'cyi.

— Neapol 20  W rześnia. —  
Donieśliśmy ju ż  o uroczystem otwarciu kon- 

gressu uczonych. Około 1500 uczonych zgror 
madziło się na dziedzińcu Uniwersyteckim, zkąd. 
udali się do kościoła na sum m ę, do której Mer- 
cadante napisał muzykę. Oboje królestwo, lir. 
Aquila, lir. T ra p a n i , xźę  Sebastyan , siostry 
króla znajdowały się na tein nabożeństwie, po 
którem udali się wszyscy do sali mineralogi
cznego muzeum. Naprzeciw trybuuy królew
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skiej , w  parterze sa li ,  minister Santangelo, ja 
ko jeneraluy  p r e z e s , . z sw.emi assyslentami i 
sekretarzami zajął miejsce przy stole. Galie- 
rya  na -okelo sali zapełniona była daniami i pa
nami zaproszoneim na tę uroczystość. Kroi i 
familia króler/ska czekali aź się zapełniła sala. 
Poczem minister Santangelo m.owił w ogólno
ści o celu i sposobie włoskich uczonych kon
gresów i dziękował królowi za łaskawość i za 
ufanie, jakie przy  rozpoczynającym się sió
dmym kongresie krajowych i zagranicznych li
czonych w swej rezydeucyi objawić raczył. 
Tu nastąpiły głośr.e okrzyki zadowolenia, któ
re jeszcze  bardziej się ożywiły, gdy król po
wstawszy. w serdecznych wyrazach wynurzył 
swą radość z powodu tak licznego i świetnego 
zgromadzenia i udzielił zapewnienie, z e  sta
rać  się będzie najusilniej wspierać cele zgro
madzenia. Następnie minister Santaugelo w  Wy
mownym glosie rozwijał, jaki postęp nauki we 
Włoszech uczyniły, i czego spodziewać się mo
żna od iego wielkiego uczonego związku. Da
lej drugi prezes odczytał długą listę depntacyj 
z kraju lom bardzko-weneckiego, z królestwa 
Sardyńskiego, z Toskan i ,  Fraucyi i t. d. Po

powtórnych okrzykach: N iec h  żyje król! po
dzieliło się zgromadzenie na 10  sckcy j , które 
się udały do właściwych sal dla obrania preze
sów, wicą-prezesów i sekretarzy . 0  godzinie 
3 po południu udało się zgromadzenie do >pa- 
lazzo Cellamare (Francavill'a), gdzie z przepy
chem w szesciu salach zastawione były stoły, 
urządzone sale zabaw’, pokoje do czy tan ia ,  o- 
grody, tarasy i t. d. Wiele dam było u c z ę .  
s tn iczk jłi i  tej uczty, wzniesiono toasty za zdro
wie króla , ministra Santaugelo , Syndyka mia
sta, Ducs di fiagnoli i t. d. Dziś wieczór sale 
tego pysznego pałacu napełnione będą jeszcze 
większą liczbą gości.

- P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .
Od dnia 24 do dniu 25 Października.

Pop ie l  Aniela ob . ,  W odzick i  F ranc iszek  h r .  z 
ż o n ą  Z o f ią ,  K a rw icka  K lem en ty n a  ob.,  z Polski,- 
M ajew ski L u d w ik ,  A m m on K aro .l , K on d o ek a  Sa
lomea, z G a l ic ją ;  —  DziegieSKv.ska Nepom ucena,  
Niedzwiedziński  S tan is ław ,  z Pruss.

f  /  z (iruktnea
D ą b sk i  F ran c iszek  ob.,  M ajew ski L u d w ik ,  K ra 

siński S tan is ław  lir . ,  T a rn o w s k a  W a le ry a  h r . ,  do 
Pulski ; —  B a ra n o f f  p u łk o w n ik  ces. ros . ,  do G a 
licyi ; —  A m m an  K aro l ,  do Pruss.

Jdoniesienia Urzędowe.
N ro  5779.

TRYBUNAŁ 
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Gdy w Massie niegdy Jana Nep. Danielskie- 

go znajduje się w Depozycie sądowym kwota 
z ip .  913 gr. 26. przeto Trybunał po wysłucha
niu wniosku Prokuratora w zyw a wszystkyfh 
mogących mieć prawa do pomienionej kwoty, 
aby się z stósownemi dowodami do Trybunału 
w  terminie trzech miesięcy zgłosili.

Kraków dnia 8 Października 1845 r.
P r e z e s .

M a j e r

(2r ) Sekretarz Lasocki.
Nro. 5132

TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na skutek wniesionego przez Maryannę Za

wadzką żądania ,  o przyznanie je j  spadku po 
mężu jej Antouim .Zawadzkim pozostałego; T ry- 
Duuał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora w 
myśl artykułu 12 ustawy Hypotecznej z roku 
1 8 44 ,  w zywa wszystkich prawa do powyższe
go spadku mieć mogących , aby się zstosownemi 
dowodami w ciągu trzech miesięcy do Trybu
nału zgłosili ,  w przeciwnym bowiem razie, po 
upływie rzeczonego term inu, spadek w  mowie 
będący zgłaszającej się Maryannie Zawadzkiej 
przyznanym i tytuł własności kamienicy Nro. 
546 w Gminie III. stojącej na je j  imic p rzy 
znanym zostanie.

Kraków d. 10 W rześn ia  1845 r.
Sędzia Prezydujący,

J. Parenski;
( -r.) Sekr. Lasocki.

fjioiiiesienia pry%vaU.c.
Introliga-Do nowo założonej 

torni F ryder. Friedleina  w  Rynku 
głównym naprzeciw Ratusza,  potrzebnym jest, 
chłopiec do te rm inu , któryby oprócz stoso
wnych zdolności posiadał dobrą konduitę.

  ;______________________ (9 r .)

Zygmunt Zeisel
DENTYSTA Z WIEDNIA

mieszka przy ulicy Szerokiej w  domn narożnym 
Pana Zamojskiego pod Nrem 43 na pierwszem 
p ię trze .  (8r.)

i: r-w  rj\r rrj' r s r  rj\r-. i / \ r  w  i fjrri* rrx:rui%  
Przy  początku kursu zimowego 5  

•mam zaszczyt Szanowną p ub'icz- ?  
|ność  i Amatorów muzyki uwia- ^ 

_ dom ić, że jeszcze kilkn początkujących n 
5  na fortepianie do dalszego usposobienia §  
§  przyjąć mogę.—-Moj< mieszkanie jes t obe- 5  
s  cnie w holelu pod » Królem W ęgierskim « ’  
% u K notza  pod Nr. 101. |
£  E. H. P au l  >
§  Nauczyciel muzyki ze Saksonii. §
g  fjifjifjł r t i n j \r / s z /ż  \t f i tu /\#\r ©

&


